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Tragiczna ciuciubabka. 


Senzacyjna żegluga „Potemkina* trwa 
bez przeszkód dalej. Cały świat z niesły- 
chaną ciekawością śledzi przebieg wypad 
ków na Qzarnem morzu — a sytuacya 
wobec syslemu ukrywania prawdy ze stro- 
ny rządu rosyjskiego! — pozostaje zaró 
wno niezwykle zsgadkową jak tragiko- 
miezną. 

„Potemkin“ wraz z towarzyszącym mu 
torpedowtem, opuściwszy port Qonstanzy, 
wróci na brzegi rosyjskie i zarzucił ko- 
twicę w porcie miasta Faodosia. Miasto, 
pod grozą bombardowania, wysłała pro- 
wiant na pancernik, odmówiło jedaak wy- 
słania węgla, którego rzekomo w mieście 
nie było, 

Go „Pałemkin* dalej pocznie dokąd się 
uda — niewiadomo. 

Podobno (ale brak jeszcze polwierdze- 
nia wieści) lorpedowiee, towarzyszący „Po 
temkinowi*, zajechał także przed miasto 
Akerman i dwoma strzałami wymusił do- 
sławę żywności i węgła. Przypuszczają, że 
z Feodozii zbuntowane okręty pojadą do 
Trapezuniu, gdzie są tureckie kopalnie 
węgla. 

Rząd carski jest bezsilny wobec bunto 
wników. Wprawdzie kontrtorpedowite 
, Stremitielnyjś mający załogę złożoną z 50 
samych oficerów pod wodzą pułkownik. 
L:nge, craz jeden torpeduwiec pod wodz 
kapilana Jakobowa — ścigają „Potemki 
na* z zamiarem zatojienia go — ale ja 
koś ciągłe nie mogą go odszukać, Admi 
rał Krieger z trzema pancernikami, z czte 
rema kcntrtorpedowcami zawinął znowu 
do Odessy, gdzie odbył naradę. wojenci 
z dowódcami i wysłał jeszcze jeden kontr 
torpedowiec w pościg za zbuniowanyn 
pancernikiem. „Stremitielnyj* wraz z tor 
pedowcem zajechały do Warny (port buł 
garski)i następnie skierowały się na pełni 
morze, aby tam zaatakować „Potemkina* 

Czy go dogonią i czy przyjdzie da wal 
ki? Tredno przypuśció, aby zbuntowani 
marynarze poddali się, bo wiedzą prze 
cież, że za rebelię czeka ich śmierć. A że 
„Potemkin* jest najlepszym okrętem floty 
czarnomorskiej, rezultat walki może wy- 
paść na jega korzyść. Chyba, żeby brak 
węgla unieruchomił pancernik, który z ad- 
mirałem Kriegerem bawi się w ciuciu- 
babkę. 


„POTEMKIN“ 


wchec prawa mledzynarodowego. 


Żegluga „Kniazia Potemkina* po Morzu 
Czarnem nasuwa mnóstwo zagadnień z 
dziedziny prawa międzynarodowego, 

Dyplomacya łamie sobie głowę nad py- 
taniem, jak „Potemkin“ ma być trakłowa- 
ny przez mocarstwa europejskie. 

Dopóki „Potemkin* krążył po wodach 
rosyjskich, dopóty należało uważać bunt 
załogi jego tylko za czyn, skierowany prze- 
ciwka zwierzchności rosyjskiej i prawu ro- 
syjskiemu, Zwłaszcza gdy okręt znajdował 
się na pełnem morzu. nie zaczepiając in- 
nych okrętów, bunt marynarzy jego nie 
miał żadnego znaczenia dla mocarstw. — 
Aczkolwiek bowiem okręt rosyjski, nie po- 
siadający zwierzchności prawnej, nie może 
już płynąć pod flagą rosyjską, to jednak 
uważany być must za część ziemi rosyj- 
skiej, podlegającej jedynie juryzdykcyi rzą 
du rosyjskiego o tyle, o ile znajduje się 
na wodach rosyjskich lub pełnem morzu. 

Inaczej aloli przedstawia się rzecz, sko: 
ro „Potemkin“ wjechał na wody rumuń- 
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skie, t. j. zbliżył się na odległość strzału 
dzialowego do wybrzeży Rumunii. Jeżeli 
istotnie zbliżył się na taką odległość do 
ancy i groził strzelaniem do miasta 
nie otrzymania żądanych zapasów 
żywności araz węgli, to nie mamy już da 
czynienia z buntem, lecz z grożbą, stano- 
wiącą czyn nieprzyjacielski i gwałtowny 
skierowany przeciwko państwu obcemi. 

„Potemkin“ nie posiada już papierów 
okrętowych w porządku i nie jest upra- 
wniony — jak zaznaczyliśmy -- do uży- 
wania flagi rosyjskiej. Z tego choćny 
względu istnieje podstwa do uważaniu go 
za statek korsarski. Prawo międzynarodo- 
we bowiem zaznacza, że okręt, nie posia: 
dający papierów i flagi, a popełniający 
gwałt lub grożący nim, musi być uważa 
ny za rozbójnika morskiego i odpowiednia 
traktowany. Według prawa międzynaro- 
dowego również, czyn gwałtowny, skiero- 
wany przeciwko wybrzeżom, uważany jest 
za jedna z rabunkiem na morzu. Nawet 
wówczas, gdy gwalt popełniono nie w celu 
zngarnięcia ruchomości cudzych, musimy 
uważać go za zbrodnię, nie hędącą — co 
Irawda — korsarstwem w ścisłem słowa 
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Zwłoki majtkz Omelczuka, wystawione 


na widak publiczny w porcia Qdaskim. 


(Omelcznk był duszą konapiracyi na „Potemkinie* i zginął od strzału oficera, gdy w imie- 
niu towarzyszy użalał się na zepante mięso, jakiem karmiono załogę). 


PIECZĘCIE 


KAUCZUKOWE i METALOWE 
de farby i laku 


MONOGRAMY 


HERBY i NAPISY rzeżbione 
w złecie, srebrze i kamieniu. 


wykona szylko i dokładuia firaa F. WOJTYCH, Kraków, Sukiennice LO (ad strony kaściała NNP). Wysyłki na prowineyę użwratną poczią, 


tego znaczeniu, posiadający atoli wszelkie 
cechy korsarstwa. 

To też zgodnie z brzmieniem między- 
narodowego prawa morskiego, Rumunia 
byłahy zupełnie uprawniona na groźbę 
„Potemkina* odpowiedzieć gwałtem, a na- 
wet wogóle wystąpić zbrojnie przeciwka 
zbuntowanemu okrętowi, gdyż okręt wa- 
jenny każdego państwa ma prawo zatrzy- 
mywać i rawidować okręty winne zbrodni 
korsarstwa, lub nawet tylko o nią podej- 
rzane, korsarzy zaś aresztować i wydać 
sądom swojego kraju, które muszą korsa- 
rzy osądzić i ukarać według praw w kraju 
obowiązujących. 

Z drugiej wszakże strony w razie ujęcia 
zalogi „Potemkina“ mocarstwa nie mia- 
lyby prawa sądzić jej i karać za bunt na 
okręcie i musiałyby, zgodnie z przepisami 
prawa międzynarodowego, traktować ma- 
rynarzy ujętych jako dezerterów. 

Co się zaś tyczy samego okrętu, stano- 
wi on niezaprzeczoną własność rządu ro- 
syjskiego i musi mu być zwrócony. 

. 


. T 

Byłoby szełmowstwem, gdyby państwa 
europejskie, mające interesy na Czarnem 
morzu, zdecydowały się na spełnianie žan- 
darmskich funkcyi na życzenie Rosyi. Je- 
dynie chyba Prusy uważalibyśmy za zdol- 
ne do akeyi przeciw rokoszanom; reszta 
mocarstw zachowa neutralność .. Słychać, 
ża rząd rosyjski porozumiewa się już 
Prusami, aby w razie potrzeby akręty 
pruskie „zrobiły porządek“ w Kronszta- 
dzie i w Libawie, ratując w ten sposób 
zagrożony Petersburg. 


Kwestye upalne. 


Powiadają, że człowiek, z pośród wszy- 
stkich istot, zamieszkujących tę ziemię, 
najłatwiej przyzwyczaja się do otaczają- 
cych go warunków; faktem jednak jest, 
że tenże sam człowiek największe objawia 
niezadowolenie wobec tychże warunków. 
W czasie mrozów narzeka na zimno i tę- 
skni do ciepłych dni lala, gdy zaś nadej 
dą upały, — choćby takie, jak nasze w 


dniach ostatnich — skarży się, że nie mo- 
Że oddychać. Słowem: tak żle i tak nie 
dobrze. 

Niemniej jednak konieczność zmusza 
człowieka do pogodzenia się ze swym lo- 
sem; idzie więc tylko o to, aby pogodze- 
nie to dokonywało się na zasadach mo- 
żliwie najracyonalniejszych 

Najdotkliwiej w lecie daje się odczuwać 
pragnienie. Jest to zupełnie naturalne — 
gdyż dwie trzecie organizmu człowieka 
składają się z wody, która podczas upa 
łów szybko się zużywa i trzeba ją wypeł- 
niać świeżemi zapasami. Wprawdzie wpro- 
wadzamy wodę do organizmu w postaci 
wszelakich pokarmów, gdyż nawet mięso 
1 ryby zawierają okoła 70 pre. wady — 
świeże owoce do 80 pre, a świeże jarzy- 
ny jeszcze więcej. Stąd też hygieniści za- 
lecają odżywianie się w czasie upałów 
przeważnie jarzynami i owocami, co zre- 
sztą cdpowiada w zupełności smakowi 
przeciętnego człowieka. W krajach gorą- 
cych ludzie w czasie lata biorą z mięsem 
rozbrat najzupełniejszy, 

Ale to nie wystarcza; człowiek podczas 
upałów pożąda napoju, pochłania go też 
w wielkiej ilości, ale czyni to inslynkta- 
wnie, instynkt zaś u rodu ludzkiego bywa 
wielce zawodnym i zamiast korzyści, szko- 
dẹ przynosi. 

Woda w jakiejkolwiek postaci, powinna 


„|być używaną w ilościach niewielkich ; le- 


piej częściej, ale niewiele. Ludzie, cierpią- 
cy na dolegliwości żołądkowe, nie powinni 
nigdy pić w czasie jedzenia. 

Co do temperalury wody, różne panują 
opinie pomiędzy hygienistami, przeważnie 
jednak zgadzają się oni na jedno, a mia- 
nowicie, że nie woda zimna szkodzi roz 
grzanemu organizmowi, lecz zbyt wielka 
jej ilość, która unieruchomia czynność żo- 
łądka i staje się przyczyną rozmnitych po- 
wikłań. 

Jako zasadę przyjąć więc należy, że w 
czisie upałów „ochładzać* się można zim: 
ną wodą lecz w małych ilościach. 

Dodanie do wody soków aran atycznych 
lub lekkiego wina działa na żołądek po 
budzająco; cukier w wodzie wprowadza 


Stanaiczna książke 


29) p. Włodzimirskiego. 

Co się potem w Wiedniu wydarzyło, o 
tem pisały szeroka wiedeńskie pisma i po- 
wtarzać tego tutaj nie polrzebują. Słosun 
ki między rodziną moją a Cecylią zostały 
zupełnie zerwane. Po przykrem starciu na 
dworcu wiedeńskim, w którem Milewska 
za ciężką, czynną zniewagę postrzelił Bar- 
bera — otrzymałem gazetę niewiadomo 
przez kogo wysłaną z Wiednia, z opisem 
całej sceny. Byłem właśnie z bar. Clos- 
mannem na wyścigach, kiedy się wieść o 
napadzie Barhera na Milewskiego rozeszła 
w Krakowie; mówiło o tej sprawie cale 
miasto. Do głęhi poruszany wypadkami 
wiedeńskimi, obawialem się zrazu, że Bar- 
ber z miłości ku mojej żonie, naruzil swe 
życie i że rana jego może być śmiertelną. 
Ale już nazajutrz dowiedziałem się, że Bar- 
berowi nic nie grozi. Obawialem się także, 
że konflikt Barbera z Milewskim całą spra- 
wę jeszcze bardziej skomplikuje. Przez 
pierwsze dni po starciu na dworcu kolei 
pólnoenej, oczekiwałem ciągle urzędowego 
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wezwania do' Wiednia w. celnzłożenia ze- 
mah w sprawie ojcostwa Milewsktego. We- 
zwanie takie jednak nie-nadeszło. Dopiero 
podczas procesu, który odbył się dnia 1 
grudnia 1904 roku, zostałem powołany da 
Wiednia jako świadek. 

Wypadek z poliryą w Krakowie tak roz 
goryczył i oburzył Cecylię na mnie, że mi 
nawet listownie groziła, iż jeżeli w ja- 
kikolwiekbądź sposób a niej wyrażać się 
będę, ta pan Barber, który jest jej narze- 
czenym, „definitywnie zamknie mi natych: 
miast pysk“, Po tych przejściach siostra 
moja zerwała naturalnie wszelkie stosunki 
2 Qetylią. 

Dsprawiedliwiała się ona później, że list 
da mnie pisała będąe bardzo rozdrażnianą 
policyjnem wypędzeniem jej z mojego da- 
mu i znajdowała się wówczas w 
stanie, wktórym kobiety hardzo 
są rozdrażnione. 

Po zajściu, w którem hr. Milewski po- 
strzelił Barbera, gdy się w Wiedniu rozeszła 
pogłoska, że Barber ciężko jest ranny, po- 
słała siostra swoją służącą do Sanatoryum, 
aby się dowiedziała o stanie jego zdrowia. 
Cecylia i pan Barber dziękowali serdecznie 


do organizmu materyał wielce odżywczy. 
U 


siostrze za pamięć, tem bardziej, że nikt 


Lód od najdawniejszych czasów uważa- =; 


ny był za szkodliwy, — pisal już o tem 
Hippokrates, a Pliniusz nazywał „ZWyto- 
dniałymi* ludzi połykających lód lub śnieg. 
A jednak medycyna posługuje się nieraz 
lodem wprowadzanym wewnątrz, Z bar- 
dzo dobrym skutkiem. Oskarżenie więc, 
jakie nieraz daje się słyszeć przeciw lo- 
dom, nie jest usprawiedliwione. Ale i w tym 
wypadku zaleca się jak największe umiar- 
xowanie. Trochę lodów — pół, a nawet 
ćwierć porcyi — nie szkodzi (o ile kto 
nie choruje na gardło), a orzeźwia znako- 
micie. 

Hygiena nowoczesna zupełnie wykreśla 
napoje wyskokowe z użycia w czasie upa- 
łów. Ani piwo, ani wino nie zaspokoją 
naturalnej potrzeby organizmu tak, jak 
woda. 

W starożytności, a dziś jeszcze w Ja- 
ponii, ludzie chłodzą się w czasie upałów 
wodą... gorącą. Podobna w niektórych o- 
kolicach Rosyi do tego samego celu służy 
gorąca herbata. Jest to do pewnego sto- 
pnia racyonalne: gorąca herbata podnosi 
na razie działalność żołądka, organizm sztu: 
cznie się rozgrzewa i poci, paczem nastę- 
puje reakcya, trwająca czas dłuższy w po- 
staci przyjemnego ochłodzenia. 

To samo co o wodzie zimnej, używa- 
nej wewnątrz, powiedzieć można o wodzie 
„na zewnąirzć, to jest o kąpieli. Krótka, 
najwyżej kilka miout trwająca, połączona 
z ruchami. wykonywanymi w wodzie, bar- 
dzo jest zdrowa — dla zwyklego, nieo- 
barczonego chorobą osobnika. Dłuższa ką- 
piel zimna nawet najzdrowszemu może 
zaszkodzić M. 


Wścieklizna. 


Ze względu, że obecnie pojawia się czę- 
sto wścieklizna u psów, wydał lwowski 
fizyk miejski, dr Legeżyński, popularne 
pouczenie o wściekliźnie, 

Pouczenie to rzeczywiście jest bardzo na 
czasie i że względu na to podajemy z nie- 
go najważniejsze ustęp”. 

„Wścieklizna jest chorobą zakaźną. Wy- 


z krewnych Barbera nie troszczył się o 
parę narzeczonych. Cecylia prosiła także 
siostrę, by ich odwiedziła w Sanatoryum. 
Po dłuższem wahaniu się Milena spełniła 
to życzenie. Przeraziła się wówczas wy- 
glądem mej żony i doniosła mi, że jej ła- 
godny, miły wdzięk i dziewczęcy powah, 
który ją wyróżniał, całkowicie znikł i że 
lylko jeszeze ostutnie ślady jej minionej 
piękności zachowały się. W rysach jej 
twarzy znać było wyraz posępne' energii, 
tej energii, która nawet po trupach dro- 
gę sobie ściele. 

W lecie, kiedy Cecylia z Barberem mie- 
fi wyjeżdżać do Karlshadu i żegnali się z 
moją siostrą (obydwoje nosili od jakiegoś 
czasu ustawicznie rewolwery przy sobie, 
które także siostrze pokazywali), zapytała 
się ich: 

— A co słychać z procesem? 

Na ta Cecylia śmiejąc się odrzekła: 

— Proces jest procesem! Mało mnie on 
obchodzi. 

Później dodała: 

— Jak głupio zrobił Karol, że mnie da 
siebie nie wziął! Dostałby śliczny majątek 
ad Milewskiego, 

Oiąg daly nastąpi. 
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stępuje najczęściej u psa, jakoteż u zwie- 
rząt mu pokrewnych, u wilka i lisa; ule- 
gają wściekliźnie jednak także inne zwie- 
rzęta, jak konie, bydło, owce, koty, drób 
j tp. 

„Chorobie tej uledz może też i czlowiek. 
Ze względu na nieustanne obcowanie z 
człowiekiem, wścieklizna u psa jest dla 
człowieka szczególniej niebezpieczna. 

„Wścieklizna u psów, niesłusznie także 
„wodowstrętem* zwana, szerzy się tylko 
przez pokąsanie zdrowych zwierząt przez 
wściekłe zwierzęta, z innych powodów sam 
przez się pies nigdy nie może zachorować 
na wściekliznę. Jeden chory pies może za- 
szczepić wściekliznę przez pokąsanie wielu 
psom lub innym zwierzętom. 

„Każdy pies, pokąsany przez psa wście- 
kłego, może uledz wściekliźnie ; niesłusz- 
nem jest zatem twierdzenie, jakoby nie- 
które gatunki psów, samice, lub psy ope- 
rowane, nie ulegały tej chorobie. 

„Jad wścieklizny znajduje się w ślinie 
chorego zwierzęcia i przy ukąszeniu lub 
też tylko mieznacznem podrapaniu może 
wraz ze śliną dostać się przez ranę do or: 
ganizmu zdrowego zwierzęcia, lub czławie- 
ka, Po upływie pewnego czasu — po kil- 
ku tygodniach, a czasem po raku dopiero 
— występuje wybuch choroby. 

„Z objawów wścieklizny u psa najwał 
niejsze są następujące : 

Najczęściej psy już w początkach cho- 
roby tracą apetyt, stają się ponurymi, mru- 
kliwymi, często niezwykle złośliwymi, są 
przytem obojętne i nieposłuszne, kryją się 
po kątach, następnie znikają z damu — 
jednak po kilkugodzinnej nieobecności nie 
raz wracają dobrowolnie do domu, Takie 
początkowe objawy choroby trwają zazwy 
czaj kilka dni, poczem chore psy przesta- 
ja zupełnie przyjmować pożywienie, a na- 
tomiast gryzą chęlnie i połykają zupełnie 
niejadalne przedmioty, jak słomę, drzewo, 
skórę, kamyki i t, p, Wówczas pojawia 
się też u psów niczwykła chęć kąsania 


zwracają się najpierw na inne zwierzęta, 
następnie na osoby nieznane, a w końcu 
na znane sobie osoby i na własnego pa- 
na. W dalszym przebiegu choraby wystę- 
puje porażenie mięśni do żucia, wskutek 
czego zwisa dolna szczęka i pies nie za- 
myka pyska. Wówczas pies toczy pianę z 
pyska. Niesłusznem jest twierdzenie, że 
pies wściekły czuje wstręt do wody, że 
nie może pić wody i innych płynów. Nie- 
prawdziwem jest również twierdzenie, że 
wściekły pies biegnie zawsze prosto przed 
siebie, wsunąwszy ogon między tylne łapy. 

Po upływie kilku dni od czasu pojawie- 
nia się pierwszych objawów choroby wy- 
stępuje u psa osłabienie w krzyżach, pies 
zaczyna chwiać się na tylnych łapach, a 
w końcu występuje zupełne porażenie i 
pies ginie. Prawie zawsze występuje u 
wściekłego psa zmiana głosu przy szcze- 
kaniu; głos staje się szoratkim, chrapli- 
wym, a szczekanie staje się podobnem do 
wycia przez lo, że pies nie szczeka jak 
zwykle głosem ostro urywanym, lecz dłu- 
go wytrzymuje jeden ton i kończy go wy- 
sokim dźwiękiem. Psy chore na wściekli- 
znę, chudpą nader szybko, 

Rozpoznanie wścieklizny nie jest rzeczą 
łatwą, dlatego też powinien każdy właści- 
ciel psa zawezwać bezzwłocznie rady we- 
terynarza, ilekroć zauważy u psa jakieś 
chorobliwe oznaki, zwłaszcza w czasie, gdy 
w okolicy byly stwierdzone przypadki 
wścieklizny. Weterynarz w kadym wypa 
dku uzasadnionego podejrzenia a wście 
kliznę, odeśle psa do akademii weteryna 
ryi, gdzie pies ten zostanie poddanym ści- 
śle naukowej obserwacji. 

Nie wszyscy ludzie, pokąsani przez psa 
wścieklego, zapadają na tę chorobę; nie 
ma jednak żadnych oznak, po których 
możnaby poznać, czy wszczepiony przy 
pokąsaniu zarazek wywoła chorobę, lub 
też jej nie wywoła. Wiemy z doświadcze 
nia, że pokąsania są tem niebezpieczniej 
im są głębsze i zadane rany rozle 


glejsze, jednak rany silnie krwawiące są, 
mniej niebezpieczne, dlatego, że wypływa- 
jąca z rany krew, wyrzucić z niej może 
zarazem i zarazek wścieklizny. Szczególnie 
niebezpieczne są zawsze rany twarzy. — 
Rany, powstałe wskutek podrapania pa- 
rami, są równie niebezpieczne jak rany, 
powsłałe przez kąsanie — skoro tylko do- 
stanie się da nich zarazek, tkwiący w śli- 
nie zwięrzęcia. 

Pierwsza pomoc, której potrzebuje czło: 
wiek pokąsany przez psa wściekłego, po- 
lega przedewszystkiem na o ile możności 
bezzwłocznem wypaleniu rany za pomocą 
gorącego żelaza, lub też przez pędziowa- 
nie rany stężonym kwasem saletrzanym 
lub solnym. Wysysanie rany ustami jest 
niebezpieczne dla osoby, udzielającej tej 
pomocy pokąsanemu, — możliwe jest ba- 
wiem zarażenie się wścieklizną przez małe 
nieraz ranki na wargach lub w jamie 
ustnej. 

Jako najskuteczniejszy środek, mogący 
zapobiedz wybuchowi wścieklizny u osób 
pokąsanych przez wściekle psy, podaje 
nam nauka ochronne szczepienie podług 
metody Pasteura. W Galicyi istnieje za- 
kład w Krakowie, będący własnością prof. 
Bujwida, który przeprowadza tą właśnie 
metodą leczenie osób, pokąsanych przez 
wściekłe pay. Do leczenia w tym zukła- 
dzie nie może jednak zostać przyjęty nikl 
bez urzędowego certyfikatu, stwierdzają- 
cego potrzebę leczenia. Osoby ubogie uzy- 
skać mogą zniżenia o połowę ceny jazdy 
koleją III, klasą dla siebie i osohy towa- 
rzyszącej. Certyfikaty urzędowe wydaje 
fizykat miejski. 


sa 4 KRAJU. 


Nowy Sącz, 5 lipoa 1905. Diounastole- 
tni zbawca. — Pożary, — Wybory da Ra- 
dy powiatowej. — Wystawa rolniczo prae- 
mysłowa). 

Onegdaj 9 letni ayn emerytowanego 


. 54 . 
Miłość śledzia. 

Wyjątek z dzieła Wilhelma Ból- 

schego: „Życie miłosne w naturze”. 


Gzy slyszysz poświst wichru i chlupot. 
wód? 

Norwegia! — Ostre, słone powietrze 
morskie, pełne zapachu rybiego cię otacza. 
Fale bryzgają o brzegi granitowe. Odwie- 
czne wybrzeża! Tutaj piętrzyła się wów- 
czas już olbrzymja twierdza, gdy pozosta- 
ła Europa była tylko wieńcem wysp ko- 
ralowych, wokoło których igrały śród fal 
smoki. Stąd stoczył się później straszliwy 
wał lodowców epoki lodowej na z miera- 
jaces, opustoszałą północno niemiecką ró- 
wninę, Ca za potężny, groźny, tajemniczy 
zamek zaczarowany geologii — aż do dni, 
gdy smocze słatki wikingów spadły stąd 
na pianą pokrytą pustynię wodną, szuka- 
jąc płomiennych wulkąnów Islandyi i win- 
nie zielonych mitycznej Ameryki roku ty- 
siącznego. 

Zmrok rzucił już swe chłodne refleksy 
na fale oceanu. Ale na powierzchni wód 
tli się magiczny blask, wlokąc się ku od- 
wiecznym granitowym brzegom. Blask ten, 
wżera się w zmrok wieczorny i zbliża się 
srebrzyslą smugą wśród mgieł wzwyż po- 
wierzchni wodnej. — W podobny sposób, 
aczkolwiek o wiele potężniej, ukazuje się 
już zdala, na widnokręgu żegłarzowi mórz 
polarnych obraz zbliżających się, spiętrzo- 
nych mas lodu. 


Ale kry lodowa o tym czasie, to rzecz 
niemożliwa, 

Stebr:ysty blask pochodzi od tysiąco= 
głowego olbrzyma, który ku nam płynie. 

Nie jest ta jeden jedyny potwór mor- 
ski. Niezliczone rojowiska zbi- 
tych w kupę śledzi, podobne wyspie sre- 
brnej, sunie naprzód, 

Lawa śledziowa zbliża się w milionowych, 
niezliczonych zastępach Światło zaś, roz- 
jaśniające mgłę wieczorną, to odblask mno- 
gich lśniących ciał, klóre w tłoku wypar- 
te zostaly na kłębiącą i wzdymającą się 
powierzchnię. Cała ława śledziowa wyglą- 
da, jak olbrzymi żółw, na którego gładkim 
grzbiecie igrają promienie księżycowe. Ale 
nigdy, nawet w czasach prastarych, baje- 
cznych olbrzymów, nie istniał żółw takich 
rozmiarów. Na milę wszerz i wzdłuż cią- 
gnie się wyspa żywych ryb. Stada białych 
mew unoszą się przed nią, jakby ponad 
samotnemi ska ła mi oceanu — służą- 
cemi za lęgowisko miliardom wrzaskliwych 
ptaków. Tu i tam błyska śród wzburzo- 
nego elementu, jak biały lub niebieski pło- 
mień, całe ciała rybie na powierzchni ła- 
wy. Wyspa wpada w kanwulsyjne drga- 
nia. 

Podobny obraz musiałby się przedsta- 
wić oczom, gdyby ręka olbrzyma przecią- 
gnęła nawskróś przez wnętrzności oceanu 
sieć wielką, włócząc ją ku brzegom i stła- 
czając wszystkie twory morskich przestrze- 
ni w jedną jedyną lawę, a masa, której 
ścieśniony element wodny nie byłby już 
w stanie ogarnąć, piętrzące się u wybrze- 


ży, stworzyłaby olbrzymią piramidę żyją- 
cej i drgającej materyi o potwornych kształ- 
tach głębi oceanowych. 

Olbrzymem tym jest miłość. 

Jak pyłek w powodzi światła slonecz- 
nego, ginie pojedynczy śledź w otwarlem 
morzu. Do dziś dnia jeszcze nie zbadano, 
gdzie właściwie kryje się podczas spokoj- 
nego, wolnega od namiętności okresu ży- 
cia swego, czy w przepaściach morskich 
dolin, czy też, co wydaje się prawdopo- 
dobniejszem, w mniejszej głębokości, ale 
zdala od lądu, wśród fal wolnego morza. 

Wiem, jakby odglos trąb z wizyi pro- 
roka dawnych czasów, adgłos zwołujący 
kości umarłych w dolinie. Nieokreślona 
żądza przenika aż do szpiku kości rozpra- 
szonych po głębiach morza samotnikow. 
Żądza ciasnoty, płylkiego grantu pomię- 
dzy rybami wybrzeża, gdzie tysiące mo- 
glyby stłoczyć się w jeden lubieżny kłę- 
bek. W tej żądzy drzemią wspomnienia 
najpierwszej młodości. U wybrzeża w cie- 
śninach każdy z mch niegdyś ujrzał świa- 
tło dzienne, tam żył, zanim ocean otwo- 
rzyl mu swe podwoje. Kto może prze- 
czuć, z jaką dokładnością, pelną chara- 
kterystycznych cech lokalnych, ożyć može 
w silnie podnieconym orgamzmie, wybla- 
kły obraz przeszłości! Bądz co bądź jest 
rzeczą pewną, że nastaje naraz zupełna 
przemiana w trybie życia śledzia. "lloczy 
się ku wyhrzeżom. Pa krótkim przeciągu 
czasu cale gromady lączą się w imię te- 
goż dążenia wspolnego; gromada zlewa 
się z gromadą. Nieokreślony, ślepy pęd 


Lekcyi tańców udziela Karol. Kowalgki ul. Garbarska I. 2. 


Bzyniaty kolejowego Leopold Kupka idąc 
brzegiem rzeki Kamienicy, pośliznął się i 
wpadłszy do wody, począł tonąć. 

Na brzegu rzeki stało dwóch chłopców: 
Btojowski i Wańczyk, którzy na widok toną 
cego formalnia stracili przytomność i nie pa 
spieszyli mu z pomocą. Dopiero 12 letni 
dzielny i pomysłowy syn woźnego magistra 
tuulnego Stanisław Świerczek pobiegł brze 
giem Kamienicy i z narażeniem życia wrat- 
cil tonąceron żerdkę do wody, przy pomocy 
której go później wyciągnął. Wyratowsny 
jest wprawdzie chory, jednak jest nadzieja 
ulrzymania go przy życiu. 

W nocy na 4 b, m. wybuchł pożar w re- 
alności stolarza Wehrateina; spaliła się tylko 
szopa z małeryałom drewnianym, gdyż re- 
azte zabndowań ocalono, dzięki energicznej 
akeyi ratunkowej tutejszej atraży pożarnej. 
Szkoda nbezpieczona wynosi do 2000 kor. 
Przyczyna pożaru dotąd niewiadoma. W no- 
cy zań na 5,b. m. wybuchł znów ogień w re- 
alnońci Leizera Amsterdama, Spaliły się tyl- 
ko mniejsze zabudowania gospodarcze. Szko 
da również ubezpieczona, osi przeszło 
1000 kor. a przyczyna póżarn także nia 
zostala jeszcze akonatatowana. 

Dziś 5 b. m. odbyły się tu wybory da 
Raly powiatowej z grupy miasteczek, Wal 
ka wyborcza rozgrywała się między rządo 
wcalmi a ludowcami, pierwsi naiłowali prze 
forsować na członków Rady adw, dra Edwar- 
da Bchajera z Starego Sącza i sędziego dra 
Adama Midowicza z Muszyny, zaś ludowcy 
swoich. Zwyciężyli jednak lndowcy i wybra 
ni zostali członkami Rady: notaryusa Floryan 
Qbmiński ludowiec z Starego Sącza i mie- 
azozanin Jan Łomnicki radny miasta, ludo 
wiec z Piwniczny. 

W dniach od 26 sierpnia da 8 września 
b. r. — jak już donosiłom — odbędzie się 
tutaj wystawa rolnicza przemysłowa. 

W skład komitetn wystawy wchodzą: An 
gu” Fryderyk hr. Breza przewodniczy, Sta 
nisław Nowakowski zast. przewod, Roman 
Brudziana Antoni se- 


w jednym kierunku, coś zawrotnego, je- 
żeli przedstawić sobie niezmierzoną prze 
strzeń oceanu, z której miłość masy te, 
jakby na przetak zbiera. 

Wreszcie grunt staje się płytszy, utę- 
skrione wybrzeża zbhżłają się, Wszystkie 
promienie zmerzają teraz ku jednemu 
miejscu.. i z ciemnych wód wyłania się 
srebrzyście lśniąca wyspa, składająca się 
z milionów ryb, której odblask pada aż 
na mgliste chmury wieczorne. 

Ż dna fanlazya poety nie była w sta- 
nie przeczuć dziwacznej i krzepkiej po- 
tworności takiego aktu, jak ów w naturze, 
w orgii rybiej. 

Wzniosłe, śmieszne i straszne momenty 
zlewają się tutaj w jedną całość Ponad 
srebrnym kłębkiem tych oszalałych z mi- 
łości ryb, których sila żywotna spływa u- 
lewnie w potężnych st. umieniach, ponad 
milionami lśniących i drgających ciał, lu- 
bieżnie merdających pletw i wielkich, nie- 
ruchomych, jakby w bojaźliwej tęsknocie 
oslupiałych oczu, zawisają wszystkie plagi 
egipskie. 

One, które z taką zwinnością umykać 
potrafią w niedostępne głękiny. one, pra- 
wdziwe linoskoczki swego elementu — 
są tutaj w gęsto zwartej masie, w dzikim 
orkanie miłości zupełnie bezbronne, wy- 
stawione na każdą niedolę. A niedola 
czycha wszędzie, 

Dzicy rabusie zbliżają się tłumnie ku 
olbrzymiej wyspie miłości, znęceni z da- 
leka jasnym  odblaskiem, Żarzącym się 


kretarz, Franciszek Kopaczyński skarbnik, 
Rossmanith Józef czł, kom., Stanislaw Fihan- 
ser czł. kom, Remi Zenon czł. kom., Zabźa 
Władysław czl. kom, 

Zakopane, 5 lipca. (Strejk robotników 
przy budowie wodociągów.) 

W poniedziałek 3 b. m. rozpoczęli tu w 
Zakopanem strajkować robotnicy przy budo 
wie wodociągów, pozostającej pod kierownic 
twsm inżyniera p. Rodakowskiego ze Lwo- 
wa. Robotnicy skarżą się na zbyt niską pła 
cę gdyż pobierają tylko po 80 ct. dziennie, 
a żądają podwyższenia do 3 koron dzieanie 

Jasta 5 lipca. (Koniec rządów starosty 
Michałowskiego). Nastała dln Jasła upragnio- 
na chwila, Hr. Michałowski tutejszy ataro 
sta, przebywszy prawie pół roku ns mrlopię, 
otrzymał dalszy 6 cio miesięczny urlop, 2 któ: 
rego zdaje się więcej już na awe stanowisko 
nie powróci. Obecnie bawi on w Dubrzecho- 
wie, gdzie gospodaruje, a od czasu do czaau 
wpada do Jasła dla zabicia czasu i nudów, 
gdzie „reprezentuje“ powiat. 

Ostatnia jego „reprozentacya* spowodowa 
ła proces o obrazę czej, Przy uroczystości 
rozdawania Bwiadectw maturycznych wywo 
łała mowa pożegnalna — wypowiedziana przez 
jednego z abitnrgentów niezadowolenie u dy 
rektora gimuszyalnego i niektórych prefeso 
rów, przedewszystkiem zaś grubo niozedowo- 
lenie starosty, Ton tej mowy był mn za awo: 
hodny, a treść za postępowa. Stąd powstały 
rekryminacye i rozważania na temat, co jent 
przyczyną „niesfirności" dzisiejszej młodzie 
ży. Garatka wybranych wraz z „reprezentu 
jącym* hrabią udała się do pokoju dyrekto 
va i tu omawiano tą kwestyę, Gly zak ró- 
żne były zdania co do jej przyczyny, staro 
sta po szlomońsku ją rozstrzygnął. Przyczy- 
ną tego — prawił — są stosunki politycz: 
ezne i społeczne w mieście, a winę złego przy 
kładn i podburzania młodzieży oraz wciąga- 
nia ją w wir polityki ponoszą tukie s z u m o- 
winy jak dr Oherlsende' i inni, którzy 
Bwojemi przemówieniami w radzie miejskiej 
i na wiecach wszystkich podburzają, Z po 
wodu tego wyrażenia dr O. zaskurżył bra- 


wśród mgieł wieczornych, jak zapalona 
pochodnia ślubna. 

Dla nich ten na mile całe ciągnący się 
zamęt ślubny jest niczem innem, jak ol 
brzymią, pożądaną spiżarnią, pełną żywe- 
go mięsa. 

Po nad powierzchnią wód wznoszą się 
na wysokość kilku metrów z szumem, 
który słyszeć można z daleka, fontanny 
pary, jak gdyby w ukrytych głębiach 
wrzaly gejzery i olbrzymi wieloryb skan- 
dynawski zbliża się. Jest ta kolos do 30 
metrów długości. W mechanicznie od eza- 
su do czasu rozwierającą się paszczękę, 
wraz z masami wodnemi wtargają setki 
ślepych z miłości śledziów, a potężny język 
rozgniata je zwolna o twarde podniebie- 
nie bezzębnego pyska, aż będą zdatne do 
połknięcia. 

W ślad za wielorybem spieszą mniejsze 
ssaki morskie, wesołe delfiny, psy mor- 
skie i niemniej drapieżne zastępy ryb: 
łupacze, kahlony, dorsze i rekiny, których 
straszliwe szczęki miażdżą śledzia, jak nic. 
Z góry zaś, z mglistych obłoków zmroku 
wieczornego spadają nań skrzydlate stada 
morderczych mew, nurków morskich i in- 
nego ptactwa, bezustannie rabując, roz- 
dzierając ostrym dziubem sztukę za sztu- 
ką z żyjącej tarczy srebrzystej, na wzór 
chciwych poszukiwaczy skarbów, którym 
się udało niespodziewanie odkryć żyłę dro- 
gocennego kruszcu. 

A w końcu zbliża się jeszcze najbar- 
dziej niebezpieczny myśliwy — tałowiek. 
Przez mgłę szybuje łódź za ładzią — to 


biego o obrazę czei. Rozprawa wyznaczonk 
jest na dzień LI bm o godzinie 4 po połu- 
dniu. Na świadków powołani są: dyrektor 
gimnazyalny, profesorowie i burmistrz dr Pa- 
włowaki. 

Rozprawę prowadzić będzie ackretars sądu 
Szostkiewioz, Oskarżenie wnosi dr Oherlsen- 
der w eeysteneyi adwokata dra Michnika, 


o słychać 


sw mieście? Dni 7 lipca. 


RALZKBARZ. 

Dziaiuj w piątek Cyryla i Metodego. — 
Jutro w sobotę Elżbiety królowej wdowy i 
Eugeniusza, — Pojutrze w niedzielą Jana z 
Dukli. 


Piątak. 

Wiadomości kościelne, W katedrze na Zam- 
ku w grobach królewskich Msza àw., za du- 
szę wiekopomnej pamięci Zygmunta Angu- 
sta, 

Operetka lwowska w parku krakowskim, 
Dzisiaj „Dziewczyna z fołkami* operetka w 
3 aktach Krenvs i Lindaua, muzyka Hotlmes- 
bergera, 


Od wydawnictwa. Szanownych Prenuma- 
ratorów, którzy nie uiścili przedpłaty za mie 
siąc bieżący, upraszamy, aby celem uniknię: 
cia przerwy w otrzymywanin numerów ze 
chcieli należytość jak najrychlej odesłać. 

Kto z Szan. abonantów do dnia 8 bm, za- 
legająesj nie miści prenumeraty, temu dalszą 
wysyłkę adminietracya wstrzymuje. 

W razie zmiany sdresn prosimy dołączać 
nuleżytość 40 hal. do prenumeraty, 

Abonenci półroczni i roczni otrzymują cen- 
ne premium książkowe. 

Zapiski osobiste Pierwszy wiceprezydent 
miasta Michał Ohyliń aki wyjechał wozo- 
raj na osterotygodniowy urlop do Kry- 
nicy. 


poławiacze śledzi z sieciami swemi. Bez 
pardonu wdzierają się w najgęstszy rój 
ślubny. Łódź, ściśnięla w Hoku rybim, 
podnosi się na chwilę pod wpływem par- 
cia milionów, po nad powierzchnię morza. 
Wiosło, wetknięte w masę rybią, zostaje 
porwane i płynie przez pewien czas, sto- 
jąc prostopadle w zgęszczonym prądzie. 
Sieci pokrywa gruby, tamujący śluz. Po- 
grążona je w morze swobadnie pływają- 
cego płynu nasiennego. Kilka chwil pó- 
źniej, a trzeszczą już pod ciężarem ryb. 
Ale daremne są wszelkie wysiłki tych bie- 
dnych bezbromnych stworzeń obezwładnie- 
nia przeciwnika przewagą liczebną. Szu- 
flami zgarniają je w ich szale namiętnym 
wprost z powierzchni wód na dno łodzi. 
Części olbrzymiego rojowiska odcinają 
sieci, odpychając je w wąskie rękawy 
fiordów. 

Hekatomby padają w ofierze. 

Tak rozpadając się na wszystkie strony, 
znika wreszcie srebrna wyspa. Na miliony 
wesołych rybek spadł jakby dzień sądu 
ostatecznego. Ale wielki ciemny cel został 
spełniony. Z zapłodnionych jajek, o które 
żaden z rabusiów się nie troszczył, po- 
wstanie nowy zastęp drobniutkieh mło- 
dych rybek. Przyjdzie czas, kiedy i one 
opuszczą wybrzeże, wędrując w głębie 
oceanu, ale i na nie padnie z chwilą doj- 
rzałości tęsknota. Tęsknota, pchająca ku 
wybrzeżu, ku miłości, ku śmierci ofarnej. 
Wtedy wyłoni się z ciemnych głębin mo- 
rza nowa srebrzysta wyspa miłości. 


Kw, abonent „Nowin“ otrzymuje cenne premium 
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Ż rady miejskiej, Sprawozdanie z posie- 
dzenia rady miejskiej, z braku miejsca, od- 
kladamy do jutrzejszego numeru. Na wezo- 
rejszem posiedzeniu prezydent zawiadomił 
radę, że Rada państwa w trzeciem czytaniu 
przyjęła untawę, mocą której Kraków został 
przeniesiony do II ej klasy podatku domowo- 
czynszowego. 

Teatr powszechny popularny przy ulicy 
Starowiślnej Dietlowskiej, w bndynku pocyr- 
kowym, przerohionym na teatr, oświetlony 
światłem elektrycznem, zainteresował wielce 
publiczność wczorajszem przedstawieniem — 
„Wesołej wdówki*. Bawiono się doskonale, 
to też publiczność nia szczędziła oklasków 
wykonawcom, a głównie sympatycznemu te- 
norowi, p. Zawadzkiemu, paniom Niwińskiej, 
Wnukowskiej, Dolińskiej i innym, 

We czwartek dnia 6 lipca b. r. hędzie 
daną po raz drugi: „Wesoła wdówka”, 

W sobotę dnia 8-go lipca b. r. „Malka 
Schwarcenkopf", sztuka w 5 aktach G, Za- 
polukiej ze ńpiewami i tańcami; w akcie III, 
obrzęd zaręczynowy, nowo zaaranżowany. — 
W tem przedstawieniu wystąpią po raz pier- 
wszy: p. Ludwika Senowska, art. teatru 
miejsk. krak, w roli Jenty Tyrzebnf — i 
Helena Szymańska, art. 
kiego, w roli tytułowej. 

W niedzielę dnia 9 lipca b, r. po raz 
trzeci „Wenola wdówka”, burleska w trzech 
aktach ze ńpiewami i tańcami, występ J. Za- 
wadzkiego, tenora opery warazawskiej. 

Przedstawienia w tym teatrze rozpoczy: 
nają alg punktualnie o godz, 8 wieczorem, 
dlatego dyrekcym uprasza Szanowną Pnblicz- 
ność o wcześniejsze nabywanie biletów w ka- 
sie budynku teatralnego przy ulicy Staro- 
willnej, lub w księgarni Piwarskiego | Sp. 
(róg Rynku gł. A—B i wl. ćw. Jana) bez 
asohnaj dopłaty. 

Tramwaje oczekują du końca przedstawie- 
nia, które kończą się o godz, jedenastej. 

Wydział Tow. tatrzańskiego odbędzie dzi 
aiaj w piątek o godz. 5 popol, zwyczajne 
posiedzenie, 

Towarzystwo Muzyczna i „Harmonia“. 
Wydział Towarzystwa „Przyjaciół muzyki 
krakowskiej“, zwrócił się po dokonanej reor: 
ganizacyi orkiestry własnej, do wydziału To- 
warzystwa Muzycznego w Krakowie z prośbą 
o poparcie dążności Tow. „Harmonii”, Na 
dotyczące pismo otrzymał zarząd „Harmonii* 
odpowiedź życzliwą, a upoważniony do tago, 
podaje ją do publicznej wiadomości, 

„Towarzystwo Muzyczne w Krakowie. 

Do Szanownego Wydziału Tow. Przyjaciół 

Muzyki Krakowskiej „Harmonia” w Krako- 

wie, L, 115/05, Kraków 20 czerwca 1905. 

Wydz. Tow. Muzycznego w Krakowie 
na posiedzeniu z dnia 3-go b, m, powitał 

z wielką radością podaną mu w szano: 

wnem piśmie z dnia 26 maja b. r. wia: 

domość o nowej, tyle dobrego wróżącej 
organizacyi orkiestry Tow. Przyj, Muzyki 
krakowskiej „Harmonia“, — Towarzystwo 
nasze nie potrzebuja chyba zapewniać, 
że orkiestra ta może Ńmiało liczyć na je- 
go najżywsza sympatye i najtroskliwazą 
życzliwość i ża napełni nas to Azcze- 
gólną uciechą i dumą, gdy będzie nam 
dane módz w niej pozyskać dla naszej 
działalności artystycznej dzielną i aztnea 
polskiej chlnbę przynoszącą wspólpraco- 
wRiczkę. — Z wydziału Tow, Muzycznego 

w Krakowie. Prezes: Krzymnski, wł. r.— 

Sekretarz: J. Heggonberger wł. r. 

Za słowa tak serdecznej życzliwości i 
zachęty, wzbudzające w zarządzie arkientry 
„Harmonii* otnchę, wyraża wydział tejże 
publicznie podziękę, zapewniając zarazem o 
swych najszczerszych chęciach, by przy wza- 
jemnej pomocy i przy poparcin mieszkańców 
m. Krakowa wspólną pracą utworzyć w na- 
Bzem mieście prawdziwie artystyczne brodo- 


teatru łódz. 
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wisko dla muzyki, a żyzne pole dla polskich 
telentów i sił orkiestralnych awoich, które 
mszą ażnkać zarobku z konieczności do- 
tychczas za granicą. 

O wycieczce leśnej ną Blalanach urzą 
dzonej w 'iedzielę 2 b. m. staraniem dru- 
karzy krakowskich na pomnożenie fundu- 
szów budowy własnego domu, warto zazna: 
czyć, iż wypadła znakomicie. Urocza miejsco” 
wońć i wspanialy program byly magnesem, 
który ściągnął liczną publiczność Krakowa 
Przy dźwiękach muzyki 100 p. p. tańczana 
ochoczo do późnago wieczora; miłą atrakcyą 
były: koło szczęścia, tombola, wyścigi pia- 
aze, na szeżudłach, we workach, powolne na 
kołach i oryginalne wyścigi pań, których u- 
czestnicy otrzymali cenne npomlaki 

Przy tej sposobności komitet składa QQ. 
Kamedułom podziękowanie za chętne użycze- 
nie lasu na urządzenie wycieczki. Wapomnieć 
taż należy o postenfiikrerte łandarmeryi p. 
Partyce z Bielan, dzięki któremn uniknął 
komitet wielu nieprzyjemności z powodu o- 
becnych przy każdej takiej wycieczce zło- 
dziej. 

wisiki Wydział miej. Kasy Oszczędności. 


p.{ We wtorek dnia 11 b, m. odbędzie się po- 


siedzenia Wielkiego Wydziału miej. 
Oszczędności m. Krakowa, 

Z snkcyi ekonomicznej. We środę na po 
siedzeniu sekcyi ekonomicznej nastąpiło jej 
ukonstytaowanie się. Przewodniczącym wy- 
brano radcę Beringera, pierwszym za- 
stępcą r. prof. Domańskiego, a drogim 
r Turskiego, Do komisyi drogowo-brn- 
kowej wybrani zostali radcy: Beringer, Dro- 
zdowski, Markua, Kwiatkowski, Turski i U 
derski, Do komiayi kanałowej radcy: Berin- 
ger, prof. Domański, Drozdowski i Koso- 
bucki. Nadzór nad telegrafem pożarnym ob- 
jal r. prof, Domański, W układ komisyj kon- 
troli nad ekonomatem miejskim co do do- 
ataw dla gminy weszli radcy Drozdowski, Sta- 
chowski i Suski, Do komisyi techniczno-go- 
spodarczej dla teatru miej. weszli radcy: Dro 
zdowski, Judkiewicz, Berioger, Kosobneki i 
Uderski. Do komisyi nadzorującej Sukiexni- 
co radcy: Beringer, Datiner i Markus; do 
komiayi dla parku dra Jordana: prof. Jordan 
i qderski. W skład komisyi kontroli nad 
strażą pożarną i czyszczenia miagta wenzli 
radoy Markus i Suaki. Nadzór nad zakładem 
Talarda i odbierawiam futrażu dla koni przy 
zakladzie powierzony został radcom Bialiko- 
wi i Kosobuckiemu, a nadzór nad cmenta- 
rzem miejskim radcy Drozdowekiemu. 

W dalszym ciągu posiedzenia przyjęła sek- 
oya przedstawiony przez prezydyum missta 
wniosek, aby budową kasy garnizonowej obok 
odwachu na rynkn głów. powierzyć p. Maje- 
rówi, a budowę kanału glównego przy al. 
Podzamcze p. Jakóhowi Betterowi. W apra- 
wie zań adaptacyj w teatrze miejskim, mają- 
cych się dokonać podczas tegorocznych fe- 
ryj uznała sekcya za konieczne kupienia wo- 
zu do przewożenia dekoracyj, odnowienie če- 
koracyj, fasad i akien oraz oczyszczenie czę: 
Ści acenioznej, wszystko razem kosztem 
19.970 kor. 

Z sekcyi prawniczej. Przewodniezącym 
tej sekcyi wybrano r. Bujaka, a zastępcą 
r. Klemensiewicza. Następnie przyjęła 
sekcya wniosek komiayi inwestycyjnej w apra- 
wie zapisu domu śp. Rydzewskiego, przezna 
czonego na lokal reprezentacyi i mieszkania 
prezydenta miasta z tem, aby się odnieść w 
tej sprawie do Wydziała krajowego. Po za 
twierdzeniu umowy syndyka miej. z klaszto- 
rem Q0. Kamedułów w sprawie budowy wo- 
dociągu w klasztorze na Bielanach, nehwaliła 
zekcya, aby część I. piętra w dawnym do- 
mu Larischa przy ul. Franciszkańskiej, prze- 
znaczyć na tymczanowe poinieszkanie dla pre- 
zydenta miasta. 

Z sekcyi skarbowej. Na śradowem poesie- 


Kasy 


dzeniu sakcyi akarhowej wybrano przawodni- 
czącym sekcyi radcę M endel abu rga pierw- 
szym zautępcą r Ponikłę, a drugim r. 
Doboszyńskiego. Do komisyi kontroli 
nad miej. wydziałem obrachunkowym waazli 
radcy: Schwarz, Birnbaam i Wachtel. Nastę- 
pnie uchwaliła sakcya przeznaczyć sumą 
19970 kor. na konieczea adaptecye w tea- 
trze miej. Po załatwieniu podań urzędników 
o zaliczki przyjęto do wiadomości aprawozda- 


nie z odbytej rewizyi w dniu 27 lutego b. 
r. w miejskiej kasia, 
Strejk w pralni Rechta. Wa środę za- 


strejkował w pralni Henryka Rechta perso- 
nal robotniczy, składający się z 10 osób. 
Właściciel pralni zgodził się jednak na przed- 
sławione mu żądanie, wohen czego strejkują- 
cy, którzy uzyskali skrócenie dnia pracy o 
2 godziny, podwyższenie płacy o 20 procent 
itd, wrócili natychmiast do pracy. Strejk 
zorganizowała żydowska partya sotyalisty- 
ozna, czyli t, zw. separatyści, 

Usiłowana otrucia się. Wezoraj rano we- 
zwano pogotowie ratunkowe do fabryki lon, 
gdzia nieznanego nazwiska kobieta, rażyła 
dość znaczną dawkę tynktnry jodowej. Po 
użyciu odpowiednich środków, zostawiono 
chorą w fabryce, gdyż nle chciała się zgo- 
dzić na przewiezienie jej do szpitala św, Éa: 
TATZA, 

Usiławana eamohójstwo. Slnchaczka V 
roku medycyny poa A, Horowit« — zamie- 
gzkuła przy ul. Dietlowakiej gtrzałem z re- 
wolweru, skierowanym w serce naiłowała po: 
zbawić Bą życia wczoraj w godzinach ran- 
nych. Ciężko ranną odwiozło Pogotowia ra- 
tunkuwa na klinikę chirurgiczną prof. Kade- 
ra. Powód zamachu niewyjaśniony. 

Szajka karciarzy. Od dłuższego czasu w 
Krakowie zorganizowana srajka karciarzy zaj 
mowała sią ograbianiem naiwnych przy grze 
w karty. — Na czolo Bzajki stał Salomon 
Abusch, liczący lat 44 który przy pomocy 
Berosrda Wasserberga i Aseheru Spiry w awa- 
jem prywatnem mieszkaniu p.zy ul. Agnia 
aaki 1. 8 obgrywnał uastręczonych graczy przez 
tak zw, „kibiców*, Zwyczajną grą hyła bar 
dzo hazardowa gra tak zw. „naazo, wauze*. 
Jeden z osznkańczej nzejki trzymał bank, n 
dwaj drudzy udawali partnerów, Bankier tak 
zręcznie karty dabiernł, że nikt z nie właju- 
mniczobych tego zauważyć nie mógł, Dnia 
4 bm. spotkał w ul. Grodzkiej Abnach nie- 
jakiego Hermana Funkelsterna, byłego wła- 
kciciela realności w Tarnowie i zaproponował 
mn grę w „nasze, wasze“, Funkelatein zgo 
dził się na propozycyą i udał się wraz m 
Abnuschem do jego mieszkania przy nl. Agnia- 
azki |. 8, gdzie byli już obecni dwaj inni 
członkowie szajki azulerów. Rozpoczęła się 
gra i w przeciągu pół godziny przegrał Fum- 
kelstern 823 K. Policya zawiadomiona o tem 
wdrożyła dochodzenie, a pira przyznał aię, 
że w nocy z 4 na 5 bm gral w karty w 
mieszkaniu Abuscha i podał, że otrzymał ty- 
tyłem ndziału w „zyskach“ 90 K, które na- 
tychmiaet w policyi złożył, Natomiast Ber- 
nard Wasserherg, liczący lat 60 oświadczył, 
łe przegrał krytycznej nooy 126 K, lecz po- 
nieważ dał do spółki pewną kwotę, przeto 
otrzymał tytułem udzisłn w wygranej 90 K. 
Gdy Wasserberg sprzeciwił się zwróceniu po- 
wyższej kwoty, przeprowadzono przy nim ra- 
wizyę i zakwestyonowano znalezione u niego 
80 K. Herazt szajki Salomon Abusch odduł 
dobrowolnie pieniądza i zeznał, że tyl- 
ko trzy razy grano w jego mieszkaniu. Re- 
sztę pieniędzy s wygranych 322 K, tj. 52 
rozdzielono, jak podał Abusch, między naga- 
niaczy, czyli tak zw. „kibiców“. Równocze- 
śnie doniósł tutej. policyi kupiec wiedeński 
Dawid Cxnezka, ża dnia 18 czerwca br. apo- 
tkawazy się na wyścigach m jakimś niezna- 
nym mężczyzną, udał się z nim na ul. Agnie- 
arki i przegrał tam 300 K. Po przeprowa- 


— 


nei rewizyi w jaskini gry. gdzie znaleziona 
kilka talij kart i przyrząd do odprasowania 
kart, aresztowano Abnscha, Dalsze dochodze- 
nie w toku. 


ZE e e a 


Marsz śmiertelny pod Pola. 


Minister obrony krajowej, na interpela- 
cyę w parlamencie, odpowiedział onegdaj: 
podczas ćwiczeń wojskowych 5-go_ pułku 
obrony krajowej pod Pola, tylka 65 żoł- 
nierzy zachorowało, z tych jeszcze 16-lu 
leży w szpitalu, W wielkiej jednak sprze- 
czności z tą enuncyacyą ministra stoją 
prywatne wiadomości, które liczbę żołnie- 
rzy, porażonych udarem słonecznym, po- 
dają na 650 ludzi. 

Żolnierze tego pułku, biorący udzial w 
ćwiczeninch, ganiąc pułkownika, kióry za- 
rządził ów marsz, chwalą postępowanie 
oficerów. Szezególniej kapitan Łubieński 
i porucznik Mussitelli odznaczyli się w ra- 
towaniu żołnierzy, rażonych udarem sło- 
necznym. 


TELEGRAMY „NOWIN“ 
Powstanie na Kaukazie, 


Petersburg. (B. kor.). Na Kaukazie gro- 
zi wybuch ogólnaga zbrojnego powstania. 
W Tyflisie szerzą się od kilku dni rozr 
chy. Pogłoski o rewolcie na „Potemkinii 
przyczyniły się do rozszerzenia tego ruchu. 
Dzienniki nie wychodzą. Komunikacya o- 
sobowa między Tyflisem a Batum jest 
przerwaną od dwóch dni, zaś towarowa 
między Batum a Baku od dwóch tygodni, 
Na egzarchę w Georgii wykonano zamach, 
podczas jego podróży do Petersburga, nie 
wiadomo jednak z jakim skutkiem. 


POTEMKIN. 


Qdesaa. Kasa na „Poternkinie* zawiera 
tylko 85.000 rs. Okręt zaopatrzony jest 
w suchary, w wodę mineralną, ale brak 
mu węgla i świeżego chleba. 

Feodnzya. Na pokład pancernika „Kniaź 
Polemkin* udała się depułacya rady mia- 
sta i przyjętą została w kajucie admiral- 
skiej, przóż komitet, zarządzający stat- 
kiam. Komitet zażądał, aby do 24 godzin | 
dostarczono dla „Pałemkina* 500 tona) 
węgla, mięso, hydło tłuszcz, olej, tytań i 
zapałki. Przez ten czas załoga znajdować 
się będzie na okręcie. Gdyby rada żąda- 
nych rzeczy nie udzieliła, niechaj wezwie 
mieszkańców do opuszczenia miasta, gdyż 
hędzia ono ostrzaliwane. Komitet wezwał 
burmistrza, aby wydał odezwę do miesz- 
kańców i spowodował ich do postawienia 
żądań: ukończenia wojny, zwałania zlemsłw 
| popierania ruchu rewolucyjnego w Ro- 
Byl. 

Mieszkańcy są zaniepokojem, wielu z 
nich opuściła miasta. Rohotnicy są wzbu- 
rzeni i domagają się, aby żądania załogi 
„Potemkina* zostały spełniona. 

Feodosia. Rada miasta postano- 
wila na nadzwyczajnem posiedzeniu 
dostarczyć tu stojącemu „Kniaziowi 
Patemkinowi* żywność, ale dostawy 
węgla odmówić, gdyż miasto go nie 
ma. „Potemkin“ żądał 500 ton wę- 
gla. 

Teodazya. Na zarządzanie władz mie- 
szkańcy opuszczają miasta, a pozostaje 
tylko wojsko i urzędnicy. Oczekują na wie- 


czór ostrzallwania mlasta przez „Potem- 
kina“. 
Teodazya. Wczoraj około godziny 9 ra- 


Pierwsry i 
uj Magazyn mebli 
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no zbliżyła się jedna łódź z okrętu „Po- 
lemkin* do wybrzeża, gdzie piechota 
przyjęła ją ogniem. Dwaj ludzie za- 
bici, siedmiu innych rzuciło się do morza į 
zdołano ich wyratować. Torpedowiec, to- 
warzyszący „Potemkinowi* ds} strzał na 
młasto. 

„Potemkin“ w poludnie oddalił się ad 
pertu, ale w pewnem oddaleniu odbywał 
jazdą okrężną. Strzał, dany przez torpedo- 
wiec przeleciał ponad miastem. W mieście 
ugłaszono stan oblężenia. 

Londyn. Biuro Reutera donosi z Odessy: 
Ajent rosyjskiego towarzystwa żeglugi han- 
dlowej otrzymał wezaraj popołudniu wia- 
domość, że „Potemkin“ zatrzymał onegdaj 
płynący z Teodozyi da Sebasiopola z ła- 
dunkiem bydła parowiec tego Towarzrstwa 
„W ks. Aleksy" i zabrał mu prowianty i 
pieniądza, 

Zofia. Przybyły onegdaj do Warny buł- 
garski okręt „Nadieżda* widział „Potem- 
kina“ w odległości 30 mil morskich na po- 
łudnia ad Sebastopola i wymienił z nim 
sygnały. Według zeznań załogi, na pokła- 
dzie „Potemkina* znajduje się prócz zre- 
woliowanej zalogi, około 200 osób cywil- 
nych, między temi wiełe kobiet. 


Wyprawa przeciw „Potemkinowi? 


Bukareszt. Rosyjska eskadra w dalszym 
ciągu ściga „Potemkina”, który wczoraj o- 
sirzeliwał Teodozyę. Torpedowiec „Stremi- 
telnyj* wręczył sprawozdanie eskadry ko- 
mendantowi rosyjskiego okrętu stacyjnego 
w Konstancyi który przesłano nalychmiast 
do Petersburga. Ścigająca , Potemkina* eska- 
dra składa się z 2 opancerzonych krążo* 
wników i 8 torpedowców. 


W Odessie. 
Sprawcy rzezi w Odessie.] 


Korespondent angielskiego „Standardu“ 
w Odessie utrzymuje, że straszna rzeź w 
dniu 27 i 28 czerwca była zamierzona i 
wywołana przez policyę. Od wielu mje- 
sięcy 150 ajentów tajnej policyi z Pelers- 
burga kręciło się po Odessie, biorąc udział 
w życiu robotniczem i odgrywając z pa- 
wodzeniem role ajentów - prowakatorów. 
Policya sama systemałycznie dążyła do 
wywołania zaburzeń, aby je módz nastę- 
pnie krwawo stłumić. Gdy w mieście 
motloch zaczął rabować i podpałać, poli- 
cya zrazu — podobnie jak to było w War- 
szawia — nie próbowała wcale przeszka- 
dzać. Potem jednak zamknięto ulice woj- 
skiem, zatoczono działa i rozpaczęła się 
straszliwa rzeź, w której: zginęło 2000 lu 
dzi. Dziwny fakt, że liczba zabitych trzy 
razy przewyższa liczbę rannych, tłómaczy 
się tem, że wcjsko nie dawalo nikomu 
pardonu i dobijało rannych, którzy nie 
mogli się nigdzie schronić wobec zamknię: 
cia wszystkich ulic. Trupy rzucano setka- 
mi w ogień płonących budynków porto- 
wych, oszczędzając sobie trudu pogrze- 
hów. Dwieście osób rzucila się da morza, 
skąd mastępnego dnia wyłowiono ich 
zwłoki. 

Cała ta okropna rzeź jest dziełem pe- 
tersburskiej policyi, która krwią chciała 
zalać zarżewie rewolucji w południowej 
Rosyi. Ale tragedya będzie miała epilog, 
który się skrupi na jej petersburskich 
sprawcach. 

Londyn. W Odessie niepokoje trwają 
dalej. W fabrykach wre. Ubiegłej nocy 
zabito znawu 35 osób. Wśród wojska pa- 
nuje słaba tylko dyscyplina. 

W Nikołajewie i Sebastopolu wybuchły 
rozruchy. W rządowych dokach wybuchł 
bunt, przyczem 30 osób zabito. W pięciu 
dystryki gubernii chersońskiej wybu- 


chły rozruchy chłopskie. Ghłapi płądrują 
dobra i spiohrze. Przyszło do starć, pod- 
czas których w ciągu ostatnich czterech 
dni zabita 700 chłopów. Prowincyonalni 
gubernatorowie otrzymali pełnomocnictwo, 
aby z bezwzględną surowością przywrócili 
spokój. 

W Odessie zapewnienia jenerał-guber- 
natora, jakoby ustała wszelkie niebezpie- 
czeństwo, konsulowie przyjmują z rezerwą. 
Ubiegłej środy podczas rzezi zginąć miało 
5000 osób. 


Z CARAT U. 


Strajk w porcie. 

Patersburg. Stiejk w porcie handlowym 
zakończony. Robotnicze płace podwyższa- 
no i zaprowadzono zabezpieczenie robo- 
tników. 

Pateraburg. Strejk putiłowski został za- 
żegnany. 

„igi. * 

Petersburg. (Telegr. ag. półn.) Komitet 
ministrów przedłożył carowi sprawozdanie 
z obrad nad artykułem VII. ukazu z 26 
grudnia 1904, dotyczącym ograniczeń dla 
obcych poddanych i rosyjskich poddanych 
w pewnych okolicach. Wedle tega spra- 
wozdania regulaminy szkolne w prowin- 
cyach bałtyckich uledz mają rewizyi W 
Infantach powstać ma nowe gimnazyum z 
z niemieckim językiem wykładowym. 

W miastach prowincyi bałtyckich nauka 
religii będzie udzielano w języku ojczy- 
stym. W wschodniej części Rosyi ludność 
otrzyma pewne ulgi, szereg kwestyt prze- 
kazany będzie do rozpatrzenia osobnemu 
komitetowi. 

(Rząd carski nie przestaje ogłaszać ko- 
munikatów o śmiesznych „ulgrch*. 


Wojna rosyjsko-janońska. 


Rokowania pokojowa. 

Berlin. Biuro Wolfa donosi z Tokio: 
Komisya dla rokawań pokojowych w Wa: 
szyngłonie wyjeżdża 8 bm. Hr. Kasora a- 
hejmie prowizorycznie kierownietwo spraw 
zagranicznych, 
| R) 


TELEGRAMY „NOWIN“. 


Nowa prezydyum m. Lwowa. 

Lwów. Rada miasta wybrała wczoraj 
na 94 glosujących radnych 58 głosami pre- 
zydentem miasta Michała Michalskie. 
go, pierwszym wiceprezydentem 57 gło- 
sami dra Tadeusza Rutowskiego, 
drugim 56 głosami Stanisława Gin ch- 
cińskiego. 


Rada państwa. 

Wiadeń. Na dzisiejszem posiedzeniu po- 
seł Fress] zgłosił 700 (siedmsetl) wnio- 
sków nagłych w celach obstrukeyjnych, 
żądając ich odczytania. — Prezydent Izby, 
Vetter, nie zgadził się jednak na to. 

„Gdy Izba przystąpiła do drugiego czyta- 
nia traktatu handlowego z Niemcami, ra- 
dykali czescy wszczęli ogromny hałas. Po- 
seł Stein (wszechniemiec) porwał ze ato- 
lu ministra Piętaka ciężką piasecznicę i 
rzucił ją na Czechów; przyszło do bardzo 
burzliwych scen. Prezydent Izby udzielił 
nagany Steinowi, który wyraził ubole- 
wanie, 


ZZ, 


Prosimy o rychłe odnowiania 
prenumaraty, celam uniknienia 
przerwy w dalszej przesyłce 
pisma. 


Foryańskiaj 1 36, L p. » KAJETAN DUDZIAK 


rakoty dekoracyjne I tapicerskie, pa esnach możliwie niskich; 


Drobne ogłoszenia 
pa 4 halerzy za sława 
minimum 50 halerzy. 


Pensyonat „UKRAINA“ 


ulica Karmelicka L. 40, Il. p. 
pokoje umeblowane = całodzien- 
nem utrzymaniem dlu (łośri sta- 
łych i przejezdnych. — Tamże 
Oblady smaczna i zdrowa, w 
doma i na miaslo, 

Ceny umiarkowane. 


Panna „27s Prektyka 


iurową, obznajomio- 
na z korespadencyą handlową, pi- 
angoa na maszynie, poszukuje za. 
raz posady. Bliższa wiadomość 
pod A. P. w administracyi „No- 
UI 
pia ky | | 
P ig suchy, 
1 pokój z kuchnią, 4347, 
poszukuje się od 1 sierpnia w po- 
bliżu Rynku. — Wiadomość: J, P. 
w Adminiatracyi „Nowin,“ 


— 
ODEZWA! 
FIRMA F. A. GRIGAR 
A (Magazyn Nowości i wszelkiej 
« Konfekcyi męskiej, Hynek główny 
~ L. 44) zniewolonu wskutek nie- 
lojalnego postępuwanii konku- 
rencyi (czylaj „Głos Narodu“ z 
11 czerwca b, r.) do opnszczenia 
zajmawanego pzez lał 84 lokalu 
przeniosła swój Magazyn Nowo. 
aci 1 Konfekayi meskiej do lokalu 
pod L. 47, w Rynku głównym, Li- 
A nla A-B (Hotel Drezdeński, róg 
Rynku i ulicy Floryańakiej), o 
eum mamy zawaczył zawiadomić 
P.T. Pabliczność | palecą się 
nada) łaskawym względom ` 
A. F. Grigar 

© Magazyn Mirande! I wazalkej Kovfekzyć myat, 
W Krakowie, Rynek, Hotel Drezdeński. 

mee. 


+ 
dlczeń Vl-"Ikl, gimn. 9: 
poszukuje lekeyi 1ub zaję- 
cia biurowego. 
Z płoszenia ; E. W. Podęórze m, 
ielika |, 20. (w padworcu), 
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POTRZERA 


PANIEN DO SZYCIA * 
Rynek, L, 45. I. piętro. 


Zdolni 
 Incasso- agenci 


poszukiwani są dla większego 

- domu handlowego na Szlązku, 
- Kuneya lub odpowiednie pa 
ręczenie wymagane, Ponsya 
oraz prowizya. — Oferty do 

administracyi dzienuika pod 

lit. B. M. 89 


i malejszo kupi. 
tały są do uoko- 


_ Większe 
wania na przystępny procent na 
„hipoteki dająca gwarancyę her- 

pieczeństwa, — Zgłoszenia w Ad. 


ministraeyi „Nowin“, Na odpo- 
 wiedź proaxę załączyć marki 


Ši * niaal pat: 

-Do wynajecia ży, ea 
w najwyższym i nejzdrowszym 
punkcie miasta mieszxanie par- 
drrowe suoha isłoneczne: B po. 

o kad ła inka, kuelinin, prwajókój 

Æ td — To mieskanie mote 
być z ogrodem owocawym i we- 

„randą, ul, W. rszawska |. 3. 

_ Bliższa wiadomość tamze [sze 
piętra na prawo. 63 
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Stanisław Jachimowicz 


kościelny, dekoracyjny, pa- 
MALARZ eiv i lakierniczy—= Y 


Kraków, ulica Bogata D. 8, 


podejmuje się malowania kościołów 
w różnych styłach, farbami olejne- 
mi, Kazeinowemi i klejowemi; rô- 
wnież malowania sal, pokoi, malo- 
wania i lakierowania drzwi, okien, 
portali, fasad i wszelkich robót w 
zakres malarstwa wchodzących. 


Duiękując ra dotychczasowo względy, polecam się 
, nadal Wielebnemu Duchowieńsiwn, Wnym PP. Ar- 
obitekiom, Kudowniczym i P. T, Publitznośc, 


ZAKŁAD 
WYROBU 
OBUWIA 


ANDRZEJA LASAKA 


w KRAKOWIE, ulica św. Marka 17. 


poleca OBUWIE MĘSKIE i DAMSKIE, które 

dokładnie i elegancko wykonuje krojem francu- 

skim j angielskim, z najlepszych wyrobów krajo- 

wych i zagranicznych. Zamówienia wykonuje się 
86 Ściśle na czas oznaczony. 


KKKKKAKKKKRKKNKKK XK 
ge Ruch Wychodźców z Balievi i Bukowiny $ 
% 
y 


z 
X 
3 
x 
% 


PRZEZ TRYBSI, 


Jazda przez Wryest do Nowego Jorku 
i wszystkich miejscowości Północnej Ameryki 


w wykwintnie urządzonych 
pierwszorzędnych parowcach 


Zjednoczone, austrynckie akcyjna Towarz. 
Zeglugi parowej w Tryeście 


„Austro Americana 


Jako jedyne austryackie Towarzystwo żeglu- 

żne, które na mocy rozporządzenia ministeryal- 

nego z 30. kwietnia 1904 1. 21903 upoważnione 

zostało do tworzenia ajencyj i zastępatw, ustanowiła 
Jeneralną Ajencyg dla Galieyi | Bukowiny 

i upoważniła ją do zorganizowania poszczególnych Ajoncyj. 


RIII RIN 


Zadaniem te] organizacy! jast: aprzeń awg działalność 
ma rzetalnaj podatawie, anhroniń wyohodźoów nd wazel- 
kiego wyzysku | sklerawać ruch wyokadźców o Ile n.a» 
24 źnaśni, przez auntryacki port TRYEST. 
Towarzystwa | tegaż ajemoi mają ozuwań nad iam, 
ażeby pasażerowie płnolli tylka oznaczane rzaz Zarząd 
oeny jazdy | atrzymywni! możliwia najlepszy w:kt 
| uierymusie, 
Wszelkich wyjaśnień udzielają oraz sprzedaż 
kart ckrętawych załatwiają w leneralnej Ajan- 
eyi Goldlust i Ska w Krakowie ul. Lublcz |. 7. oraz 
w Brodach, Podwołaczyskach, Czerniowcach, Nad- 
brzeziu, Szczakowej, — oraz zastąpca: Maksymilian 
"Węgrzyn Lwów Błonia 2 i prowlacycnalna, ajencye. 


EILEIN EA MIC ZE | 


Zakład kąpielowy wół siarczanych i Sanatoryum 


SVOSZOWIC ' Pod Krakowem 


; Diwarte 1 czerwca 1905 


wśród parku stnletniego i lasu szpiltowego, 5 klm, ad Krakowa 

Kąniela slarozane | mułowe, tusze | kąnicle elektryczne ozio- 

rakamarawe, Inhalacye, gabinet lekarza zdrajawsya z paatępowa- 

ml przyrządami da elektroterapi! I elaktromamarzu. Wysyłka mutu 
da domów w zimia | w lacla. 


Znane w Polsce od XV. wieku Swoszowiekie wody siarczane, prze 
wyższają swą siłą i skutecznością inne tego rodzaju wody zagra- 
niczne i nadają się do leczenia dny (podagry), nerwotalów, (np. 
ischias), reumatyzmu (mięstowega i stawowego), klły porażeń, 
choróh skóry I kaści, chorób nerwawyoh, zatruci- rtęcią | ała- 
wlem i t d. W odnowionem Sanatoryum z centralnie ogrzewane- 
mi łazienkami, mieszkaniami, korytarzami i ogrodem zimowym, 
zastosowana metodę Ozernickiego, ahy woda nie traciła skute- 
cznych składników. 61 


Muzyka Zakładowa. Haetauracya, poczta, telegraf, stacya kalel 
w miejaou. Połączenie koleją | omalhusami z Krakawam 19 razy 
dalenni. 


Lekarz zdrojowy: Dr. Zanietowski. 
Zarząd Zakładu: Dr. Włyński. 


Tomasz Książczykiewicz 


krawiec cywilny i wojskowy 


w Krakowie 
Grodzka 6. 


PBEEBROBAERIBREBA 


Ostrzeżenie. 
Precz z tandetnemi wyrobami wiedeńskich magazynów, które tylko 
na oko łudzą, a w rzeczywistości są licho wykończone i liczą na 
naiwnych odbiorców. 


saf Kto chce mieć ubrania eleganckia, modne, 
Fanowielwe aokze spadna a erAJEÓŃ 
z ceną slarannością na czas umówiony wykończone, niech zamówi 


u Zygmunta Chilli, krawca 


w Frakawie, Wielopole L. 3. 


Wypożycza się fra ki anglezy. Robi również za-aniową 
n Na prowineyą wszelkie zamówienia nskuiecznia gin 
możliwie jak najprędzej. ba 


EE E ERRER 


MAGAZYN MEBLI 
i ZAKŁAD TAPICERSKO-DEKORACYJNY 


KAJETANA DUDZIAKA 


w KRAKOWIE, ulica Floryańska |. 36. |. p. 


posiada na składzie: kompletne 
nrządzenia pokoi jadalnych, sy- 
pialnych i salonów, biura ame- 
rykańskie, oraz sofy wszelkiego 
rodzaju, pokrycia meblowe, ma- 
terace, poduszki, kołdry, portyery, 
firanki itp. 
Podejmuju się urządzeń pojedyń- 
czych pokoi i kompletnych mie- 
szkań, lapetowsnia tychże, zakła- 
dania franek, stor, przerabiania 
mebli oraz wszalkich innych ro- 
bót w zal res tego zawodu weha- 
1 dzących, 


ee00800060 | 


Za nadesłaniem przekazem kwoty | Przyjmę na mieszkanie R żenie. 
2 Mor. 40 hal. ©, STUDENTÓW Ostrzeż 


Frięcarnia katol, Dra Władysł, MiłkowsKiegO | urzzywaniew 
w Krakowie 6, św. Jona (Hotsl Saski). OPIEKA RODZICIELSKA, 


= Wysgła odwrottg poczta franco = FORTEPIAN W DOMU. 
Blitszych wiad. mości zasięgnąć 


Najmniejsza książeczkę do modlitwy | iriran 


akiego L, »4 I p. (oficyny.) 
ki 


znaczowe dla istslogunegi, Tat sama 
wsh zabytkowych od JX. 5'50 at 

Tan. te wyszedł: Najtsószy przewodnik po A 
Cena 30 hal. 29 


PALARNIA KAWY 


paranlas poleca częńciowa 


1 hurtownie 
PALARNIA ARMIA Kawy myfiorowe gatunki 


Wobec naśladownictw maszyn do szycia, wyra- 
bianych na sposób jednego z na- 
szych najstarszych systemów, LS 
ferowanych przez firmy konkure 
cyjne, jaka maszyny Singera, lub 
też ulepszone Singera, zwracamy 
uwagę, że wyroby te nie są ory- 
ginalnemi Singera maszynami do 
szycia, oraz, że 
KOLIBRY | nie pochodzą z naszej fabryki. 
Światowo znane oryginalne Sin- 
PAPUGI 

gera maszyny do szycia nabyć mo- 
KANARKI | żna 1i tylka w naszych składach; 
Rasowe PSY | Eta zatem nabyć chce dobrą ma- 
i inien dokła- 

ŻÓŁWIE | 5722 do szycia, powinien 
dnie poinformować się, czy tako- 
MUSZLE | wn pochodzi z naszej firmy, nie- 
MINERAŁY | wiej nie zadawalniać się wymi- 

AAC jającemi odpowiedziami. 

żywność dla Zwracamy także szczególną uwagę na ochranną mark. 
ię 
ptaków | nańiadowana często przez konkurencyę w łudzący sposób 
po 27 | dla zbałamucenia kupującego. 


(AL Rawy palonej uda 

najnowszym susze | Singer Ko Taw. Akcyjne maszyn da szyci 
1 najlepszym spo- oczy A A IM 
12) emaan u Kazimierza Waltera | Kraków: steo Kazimierz ut. Walnica li 


T5 eentym p. t 


żeczka miniaturowa przez 0. $. B. Tow. lea. | == Ę5Ezzem 


Wezng druk | papier, elegancka sprawa w skórkę, wyburowa 

dane w swolm rodzaju prze- 

ezka iut z w Tr 
KU 


SE « skiego, Kazimierz ul. Wolnica Ii. 
JORK m u BO; . |n 
J 0. „orącegopowitrza Slawkowska 31 (przy plantach). | Fie w zankadniej Galioyi: Tarnów: ul. Wałowa 13, Rzeszów 
mił po cenach Trzeciago Maja 6, Nowy Bącz: ul. Jagielońska, Chrzanów: ulica. 
HERE najni | ocz ea mal Mickiewicza, Zastępstwa : w Jarosławiu i Sanuku, 
kala iszych. Fille na Śląsku sustryaokim: Bielsko, nl. Kolejowa 2a, Fraiwaldau 


Rndolfspletz 170, Cieszyn; Stefanistrasse 38, Opawa: Spaurzógse p 


M. JAWORNICKI. 


Do sprzedania: 


Kamienica II. pię' Da naj- ý 
zdrowszej ulicy w Krakowie s o- | 1 
W domu | w podróży niezbędnym Z Jest EE E aE akei $ 
BALSAM wyrobu A Thierr pgp || oiu, Oświetlenia gazowe, wo- 
apiekwrza P. y EO | | ecis, brama wjazdowa osobna. | 2° ZANŁAD HETSTYCZI- i. 
powszechnie znany 1 wszechstronnie uznany. OAZA poka: | a 
; ch posadzki dębowe, 28 pokoje | 
Skuteczny tan środek zaleca się przy pierza SAR Pyszna A e w Er 
tworzenia się kwa- D peuodpokok — Dochodu rocznogo | gi 
pets tn e 1 
dw katarowi, zapał niec osłabia Porac rera E E: NORSE, h 
A e, i Y 
luraek kanerien 100 Kamlenlo mniejazyoh i wię. | S w Krakow J 
kJ 
3 


kszych w Krakowie i Podgórzu 


lub 6 dużych flaszek balsamu I 
danio "o nabycia, 


ulica Karmelicka 24 (naprzeciw kościoła) 


uzyjmuja wszelkie roboty w zawód szklarski 
wchodzące tak w miejscu, jak i na prowineyi. $ 
Liczne podziękowania oraz poświadczenia za au- 
mieune i rzetelne wykonania robół są zawsza do 
$ przeglądnięcia. 


z lakład wykonuje również wszelkie reperacye. 


19 małych 
kosztuje K, 5.— opłatnie, 60 rmłych lub 30 


balsamu K. 15.— opłotnie. 


dań ja jra wię aint 


"Maść centyfoliowa 


dużych fl 


Klikanaścia will z ogrodami w 
Krukowia i w miejscowościach 
Vąpielowych tanio do nabycia, 


Folwarki iuniejsze i większe w 

six e una Zachodniej Galicji. 

kach balsamu i mućci esnlyfoliowej wyrobu api ęhara 

kapuje broszura, vav iorająca kilka tysięcy podziękował, £ 

mowieniu balsamu lub ra żądanie wysyla się darmo i wpłośnie yjnej Stefana Mikulskie- 

de uł 28 npłokurza A. Thierryego w Prgrada obyk Habita wi NCEA 8 
—Falszorzy i sprzedających falsyfikaty moich, jedynie h ul Floryańska |. 8. 


ja ałów prosię mi wymienićzeelem wdrożenia doglat: a I AAC należy | <> III EIIILIIIIILLILLILI. 


domoci w Ageneyi 


pod firmą 


pE. MAKOWSKI 


~ Kraków, ul. AE 32, Filia: ul. Floryańska 6. 


skórzane, płócienne, kuferki ręczne od najlepszych gatunków do eR d, jak również torby 
ręczne z przyborami i bez, worki dla turystów, pudełka na kapelusze, pledy, paski do rzeczy itp 


Wielki wybór portmonetek, parasoli, lasek, 
Zawsze na składzie wszelka uprzęż na konie, siodła, baty itp. 


i Towary w najlepszych gatunkach. Ceny możliwie niskie. Przyjmuje również wszelkie ropen 


Wydawca : Łucyna ŃzcrepańsBKkA. iedaktor odpowiedzialny: Ludwik Szczepański, Qrukiam Jozcta Fiachera w Krakowie, 


